
Rok 1873. Kraków, środa 30 lipca Nr. 173.
Dziennik KRAJ wychodzi codzieh ran  -  

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy w itrakow io i  Lwowie 

koaztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mtos. 
w Krakowie . . . .  12 z Ir. — 3 złr. — 1 zlr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „
w Niemczech . . . .* 12 tal.— 3 tal.
we F r a n c j i ...........80
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwaj c. 48
w T u r e j i .............. 64
w Belgji .................. 56

4 „ 1 „ 40.
3 tal. — 1 tal.
20 fr. — 7 fr.

12 fr. — 4 fr.
16 n 6 *
I* » « ,

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzeda pocztowe auatijackie i zagraniezne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o* 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (Inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cni. 
w kazdćm następnćm umeszcz. wiersz 5 
Stempel od każdorazowego uinieszcz. 80 ,  

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje
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Ogłoszenie przedpłaty
na „ 2 S Z x - a J “ .

Cena
prenum eraty;

za sierpień 
za sier., wrze.,

W Krakowie:

złr. 1 — 
paź. „ 3 —

w A ustrji:
z przesy. 
pocztowa

zł. 1 40

_ Razem z prenumeratą przesłać  
m ożna pieniądze na nowe dzieła, które 
w y sz ły  naszym  nakładem , a których spis 
znajdzie czyteln ik  na 4ój stronie m iędzy  
inserataini. —  D zie ła  te przesyłam y pod  
wskazanym  adresem  fratlko.

Kraków 29 lipca.
Spadek akeyj centralistów  stał się  już 

tak  w idocznym , źe oni sami dłużej tego, 
nie m ogą u kryw ać, jak to w idać z na­
stępującego, ma się rozum ieć, bardzo nie 
dokładnego w yznania Tagespressy: „Przy  
gotow ania do w yborów  parlam entarnych  
są na polu wewnętrznój polityki jedynym  
przedm iotem  d ysk u sji, pochłaniającym  
cały  interes polityczny. Interes ten zresztą  
je s t  w ciasne ramy u jęty , co tóż n ie p o­
zostaje bez w pływ u na ruch w yborczy  
w prowincjach. W prawdzie w niektórych  
krajach stronnictwo w iernokonstytucyjne 
stara się usiłow ania feudalno - narodowój 
klik i sparaliżować mocnóm skupieniem  
się i wyparciem  w szelk ich  kwestyj oso ­
b istych  i pozbawić, opozycję gruntu. L ecz  
z innój strony nie da się zaprzeczyć, że 
np. na Szląsku, Bukow inie, a częścią  
także w Krainie stronnictwo w iernokon- 
stytueyjue nie je s t  jeszcze w  takim sto ­
pniu zorganizow ane, aby z zupełną ufno­
ścią  m ogło przystąpić do akcji w yb or­
czej. K ierow nicy, zw łaszcza w Krainie, 
zdają się zb yt w ysoko oceniać d onio­
s ło ść  k łótni, która jak  w iadom o (? chyba  
ty iko  centralistom ) rozdwaja frakcje fe- 
deralistyezne wielkiój S law onji, a która  
zapew ne jest korzystną dla stronnictwa  
w iernokonstytucyjnego —  w szakże wtedy  
ty lko , gdy ono sam o gorliw ie się przy­
ło ż y  do swojój organizacji, n ie na samćj 
słabości przeciw nika się opierając, lecz
także na własnój sile .u

W edług Pester L loyd  podróż cesarza ^ w Ł ^ T " ' 7  380 katol.ków
strjackiego do P e t e r s b u r g  n a s t a n i  n i . .  g e D e w s k l c h > d ™ g *  P ^ e z  duchowieństwo

w zniesiono barykady. Z B arcelony dono­
szą, źe prawie w szyscy żandarm i, których  
pułkow nik F reiza chciał nakłonić do p o­
łączenia  się z  karlistami, powrócili i z za­
pałem zostali przyjęci przez lu dn ość;  
zaś Preiza z synem  zem knął.

P ogw ałcen ie prawa m iędzynarodow ego, 
którego się dopuścił w Kartagenio k ap i­
tan pruskiój fregaty „Fryderyk - Karol", 
wprawiło w w ielki k łopot pruskie dzien­
niki półurzędowe. Jakkolw iek  wm ięsza- 
uie się Prus w  sprawy hiszpańskie m o­
g ło  się im w ydać pożądanóm , nie śm iały  
przecież bronić n iczćm  nieusprawiedli 
wionćj interw encji, i ty lko przestawały  
na zaczep k ach , w ym ierzonych przeciw  
prasie francuzkiej, w którćj znow u jest 
m owa o hiszpańskiej kandydaturze Ho  
henzollerria. L ecz rząd pruski prędko  
zm iarkow ał, że w dzisiejszych ok oliczno­
ściach interwencja m ogłaby mu bardzo 
zaszkodzić, i pośpieszył w yw ieść swoją  
prasę z ambarasu. Organ B ism arka og ła ­
sz a , że schw ytanie parowca „Vigilante" 1 
nastąpiło bez w iedzy rządu; tak w ięc  
kapitan W erner odpokutuje za sw oją nie­
wczesną gorliw ość.

O św iadczenie G ładstona, że m inister­
stwo zam ierza nadać prawo w yborcze  
wiejskim  robotnikom , znajduje w ielki po­
klask w liberalnój prasie angielskiój. —  
D a ily  N ew s  p isze: „O św iadczenie pre 
mjera zapow iada pierw szy punkt nowe­
go liberalnego program u, którego pu 
bliczność oczekuje, a z którym  rząd musi 
na przyszłój sesji wystąpić. U stępstw o  
je st  faktycznie nieuniknionóm . B y ło  to 
oddawna już ty lko kwestją czasu, i o- 
s w iadczenie, które p. F orster u czyn ił w 
parlam encie w imieniu G ładstona, w ska  
żuje po prostu, że czas ten przyszedł. 
U dzielen ie prawa w yborczego wiejskiem u  
posiadaczow i stanowi istotną część  lib e­
ralnój polityki. “

^Natomiast Standard  bardzo obojętnie 
wita ten krok premjera, uważając za n ie­
w łaściw e podniesienie kwestji w  chwili, 
gdy robotnicy k łócą  się w łaśn ie ze  sw y­
mi chlebodawcam i. Jako manewr w ybor­
czy , j e®fc to krok fa łszyw y —  rnówi or­
gan torysów .

Rada narodowa szwajcarska odrzuciła  
w iększością  79 g ło sów  przeciw  23  trzy 
rek u rsa , wniesione p r z e c i w  w yw ołaniu  
z kraju Mermilloda. Jeden z tych rekur- 
sów b y ł podpisany przez 180 katolików

porozum ienie się Polaków  z Rusinam i, 
tak w sprawie bezpośrednich wyborów  
do rady państwa, jak  i w ogóle co do 
całój wewnętrznój polityki krajów ój, o
czem  jutro b liższe podam y szczegó ły . __
N ie sądzim y, ażeby w  obec tego faktu  
kahał stanisław ow ski ch cia ł się wiazać 
z w rogą krajowi polityką „Szom er Izra- 
ela", ale owszem  przypuszczam y, źe n ie­
bawem przystąpi do ośw iadczenia tych  
kahałów , które „Szom er Izraelow i" nale­
żytą dały odprawę.

Presse upom ina centralistów  cieszyń  
skich, by się z w ięk szą  energją w zięli do 
agitacyj w yb orczych , w przeciwnym  b o­
wiem razie przejdzie z gm in w iejskich  
Księstwa C ieszyńskiego w łościanin polski 
C ię  c i a ł a ,  którego Presse „królem  poi 
skim" nazywa. W ierzym y m o cn o , źe w 
tym  przypadku zabiegi centralistów  w ie­
deńskich czy  cieszyńsk ich  na nic się nie 
p rzydadzą, byle ty lko stronnictwo naro­
dowe z całą starannością uskuteczniło  
przygotowania w yborcze, o czóm tóż by- 
najmniój nie wątpim y.

K om itet w yborczy „stronnictwa prawa" 
w St.yrji rozesła ł stosow ną odezw ę do 
w szystk ich  w iększych  posiadaczy tamtej­
szych, by ich zjednać dla sw ego progra­
mu. Na centralistach zrobiła ta w iado­
m ość bardzo nieprzyjem ne wrażenie.

O trzym ujem y w tój chw ili ze strony  
dobrze poinformowanój ze L w ow a nastę­
pujące uwagi o ehwdowóm  trudnóm p o­
łożeniu, w jakióm się w obec d z i s i e j ­
s z e g o  m inisterstwa znajduje p. m inister 
bez teki Z iem iałkow ski. U w agi te skre 
słono na podstawie autentycznych infor 
m acji, pozwalają łatw e w yprow adzić wnio 
ski co do blizkiego losu naszego „mini 
sterstwa bez teki".

austrjackiego do Petersburga nastąpi n ie­
odzow nie w drugi ój po łow ie września. 
A rcyksiążę A lbrecht, bawiący obecnie w 
W arszaw ie, m iał doręczyć carowi w łasno­
ręczny list F ranciszka Józefa , dotyczący  
powyzszój podróży, która, o ileśm y się 
m ogli przekonać, nie budzi zadow olenia  
ani w publiczności, aoi w prasie austrjac- 
kiój.

Zgrom adzenie narodowe francuzkie prze­
d łużyło na dni k ilka swoją s e s ję , abj 
w tym  czasie ratyfikow ać traktaty han 
dlow e z A nglią i B e lg ją , .poczóm  depu­
towani się rozjadą i zacznie funkcjono­
w ać kom isja nieustająca.

W iadom ości z H iszpapji znowu są n ie­
co pom yślniejsze. Energiczne zachow anie  
się  prezydenta Salm erona i

tego m iasta, trzeci nareszcie przez sam e­
go M ermilloda.

Ruch wyborczy
~ w  k ra ju , i  p o z a  k r a j e m .
W czoraj podnieśliśm y na tem m iejscu  

wątj 1 w ość co do praw dziw ości doniesienia  
aby Nowej Pressy, źe kabały w Stanisław ow ie, 

K opczyńcu, Zbarażu, K rakow cu, B irczy, 
Szezercu, Gródku, R ohatynie i Tarnopo­
lu, przystąpiły do programu centra! n< go 
kom itetu żydow skiego we L w ow ie, dziś 
zaś na potw ierdzenie nasz go dom ysłu  
znajdujem y w Dzień. Polskim  następujące 

szaleństw a ośw iadczenie kahału roh atyń sk iego :
n i e p r z e j e d n a n y c h  sk ło n iły  wszystkich,' Rohatyn, 27 lipca. Podana w szanow . 
przyjaciół porządku do popierania rządu, dzienniku wiadom ość z N ow ej Pressy, ja- 
N aw et niektóro bogate k lasztory ofiaro- j koby i Rohatyn d > programu żydow skie- 
w ały  mu znaczne sum y pieniężne. W M a-: go kom itetu centralnego przystąoił, o tyle  
drycie zg łosiło  się  do m ilicji 80 000  lu się nie zgadza z w łaściw em  ośw iadcze- 
dzi. N a prowincji stan rzeczy również niem  przełożeóstw a tutejszego zboru izra- 
się polepsza. Pow stanie m iast, które się eh ek iego, iż wyraźnie postawiliśm y wa 
o g łosiły  niezależuem i, nie ezyu i w cale runek porozum ienia się lcomit. żydow skie- 
postępów  i nie szerzy się w m ałych roia- go z kom . contr., albow iem  w przeciw- 
steczkach . B ilbao i Puycerda są zabez nym razie postanowił zbór tutejszy uchy- 
p ieczon e od nap .du, a w armii postępuje hć się od wszelkiój akcji przy wvboracb  
przyw rócenie karności. W  Figueras za-1 do rady państwa. —  P rzełożony zboru 
rządzono środki obrony przeciw  k a r li-! izraelickiego, Leib Wadman. 
storn: bramy pozam ykano i na u licach! W Stanisław ow ie przychodzi do skutku

Lwów 26 lipca.
d. W iadom ości otrzym ane z różnych  

części kraju św iadczą o tóm , że s ię  po­
mału zbliża owa chwila, w którój nastąpi 
rozczarow anie w tych u nas k a łach , które 
zw yk ły  przyw iązyw ać w ielką w agę do 
pocieszającej m yśli: oto m am y w W iedniu  
„ministra rodaka". M oże jeszcze  tu i ow  
dzie znajdują się  tacy, k tó iz y  w  cierpli­
w ości oczekują na ow e sław ne „coś", 
co każdy m inister rodak ma niby w po 
daruoku krajowi przynieść; w krótce zaś 
zapew ne ci smni, którym nom inacja p. 
Z iem iałkow skiego najbardziój zaw róciła  
głow ę, poznają jedni, ze już nie mają się 
czego sp odziew ać, drudzy, źe nie mają 
się czego bać.

Tym czasem  zaś rozczarow anie ze  w zglę­
du na p. Z iem iałkow skiego nastąpiło już, 
jak się zdaje, na przeciwnój stronie t .  j. 
w W iedniu, a to w potrójny sposób, t. j. 
ze strony p. ministra sam ego, ze strony 
jego kolegów  minis rów i ze strony partji 
ci-ntralistycznój. W tym  przedm iocie na 
podstawie wiarogodnych informacji przed­
stawia się p o łożenie w sposób następu­
j ą  =

Centralism (pseudo-liberały) w niosko­
wali z przeszłości p. Z iem ia łk o w sk ieg o : 
oto przynajmniej jed en  Polak „liberalny", 
co u nich znaczy : w ielbiciel tak zwanój 
kultury niem ieckiój, idei państwa (in  abs- 
trak to)  i bezw yznaniow ości. M yśleli sobie, 
źe wpływ  t a k i e g o  Polaka'' w ytw orzy  
w  Galicji n ieistniejące tam dotąd stron­
nictw o w iernokonstytucyjne, złożon e z P o ­
laków , Rusinów i żydów , za pom ocą któ- 
rego łatwiój im będzie w alczyć przeciw  
federalistom innych krajów. Tak samo  
prawie i m inisterstwo, skoro nowy m ini­
ster został zam ianowany w olą cesarza, 
spodziew ało się, że będzie m ogło użyć 
go za narzędzie do nowego inscenow ania  
staro austrjackiój sztuki d iv ide  et imjpera. 
K alkulowano ta k : p. Z iem iałkow skiego

iako „demokratę" b ęd zie m ożna użyć  
przeciw tój części polskićj szlachty, która  
nie ulega w pływ ow i biórokratów w iedeń­
sk ich ; jako „um iarkowany" zaś będzie  
on m iał za sobą ow ą część szlachty ga- 
lieyjskiój, która chętnie przybyw a do rady  
państwa, i n iechętn ie z rady państwa w y ­
stąpiła, p. Z iem isłk ow sk i jako P olak  m usi 
m ieć mir u Polaków , i jak o  liberał b ę­
d zie miał żydów  za sobą, a jako m inister 
w m undurze austrjackim  pociągnie za  
sobą i Rusinów, o których w m inister­
stw ie m ysią, że to ci sami jeszcze, jak  
za czasów  K uziem skiego.

A le inaczój się  pokazało. I  naturalny  
zb ieg ok oliczności i usposobienie p. Z ie­
m iałkow skiego sp ow odow ały tę różnicę.

Pan Z iem iałkow ski je st  dem okratą, ale  
przytem  za nadto zdaje się zosta ł dobrym  
Polakiem , aby się zidentyfikow ać z w ro­
gam i P ob k i. Pan  Z iem iałkow ski jest za  
wolnością, ale w łaśnie to m oże go sp ow o­
d ow ać do ostrożności wśród ludzi, jak  
pp. L asser i Strem ayer, k tórzy się ch e ł­
pią swym  „konserw atyzm em ". P . Z iem iał 
kow'ski chciałby wprowadzić liczny zastęp  
liberalnych żyw iołów  p o l s k i c h  do rady  
p ań stw a , ale nie tak wprost ty lko  na 
usługi centralistów , —  przecież w łaśnie p. 
Z iem iałkow ski przedew szystk iem  zaw sze
w alczył za o d r ę b n o ś c i ą  G alicji. __
Chciałby i żydów  uw zględn ić, ale o ty le
0 ile uważają się za P olak ów , a co do 
Rusinów, ludzie lepiój poinform owani n i ­
żeli dziennikarze i biurokraci w iedeńscy, 
w kd zą oddawna, źe p. Z iem iałk ow ski je s t  
najzawziętszym  przeciwnikiem  R usinów  
każdego odcienia, że należy do tych , k tó-  
)zy narodow ość ruską n e g u j ą  i nam ię­
tnie przeciw  ich żądaniom powstają. R  - 
zultat pom ocy w ięc p. Z iem iałkow skiego  
dla m inisterstwa je st  taki, źe on R usinów  
nietylko nie u zysk a, ale odstraszy, źe on  
żydów  tylko o tyle uzyska, o ile pójdą  
z P olakam i i źe na zw olenn ik ów  jeg o  p o l­
sk ich  także ty lko do pew nego stopnia  
liczyć można. Dalój pokazuje się fxr ogóle, 
że w pływ  p. Z iem iałk ow skiego w kraju, 
który w ostatnich czasach znacznie zm a­
lał, przez nom inację jeg o  nie bardzo zn a­
cz n ie , a ty lko chw ilow o się  p od n iósł:  
ośw iadczenie żydów  krakow skich, fiasko  
„Szom era", „ugoda tłum acka", w ogóle  
w zm aganie się  w G alicji tój idei, że k o ­
n i e c z n o ś ć  p o 1 i t y  c z n a w s  k a z u j  © 
w s p ó l n a  d z i a ł a n i e  z innem i frak­
cjami opozycji, —- są to sam e objaw y n ie­
przyjem ne i dla partji centralistycznój i 
dla m inisterstwa, objaw y które na stosu­
nek p Z iem iałkow skiego do k olegów  jeg o
1 na dzienniki centralistyczne w idoczn ie  
oddziaływ ają. t

R ezultat zaś  ̂dla p. m inistra bez tek i 
bardzo prosty i n atu raln y: czuje OH SIO 
odosobnionym . Z naczenie jego w kraju, 
jeżeli s ę m e zm niejsza, przynajm niój s ię  
m e wzm aga. Tóm samóm pokazuje s ię ,  
że położenie w  radzie m inistrów coraz 
nieprzyjem niejsze. G dyby m iał w W iedniu  
cos z u a cz y c , potrzebow ałby poparcia z  
kraju, poparcia tego zaś m ieć nie m oże  
tak długo, dopóki działanie jego z id en ­
tyfikow ane będzie z działaniem  t e g o  
m inisterstwa. Pan Z iem iałk ow ski, ja k o  
cz łow iek  kochający w olność i ojczyznę, 
przytóm  polityk bystry, sprytny i prze­
nikliw y, m usiał ju ż teraz p ozn ać, źe się  
om ylił, kiedy m arzył o jak iejś tam dro­
dze p o ś r e d n i e j  m iędzy centralizm em  
a federalizm em , o jakiem ś wspólnóm  dzia­
łaniu z pseudo-liberałam i na k orzyść o d ­
rębności galicyjskiój, a w łaśn ie wśród tru­
d n o śc i, które w W iedniu napotyka na  
każdym  niemal kroku, m ógł najdosadnió) 
przekonać się, źe wprawdzie polityka zw y ­
kle na kom prom isach polega, ale źe do 
zawierania skutecznych i k orzystn ych kom - 
p rom isów jrzeb a  być c z y  n n i k  i e m n ie-
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co  p o w a ż a n y m ,  a  że żyw io ł polski 
w  A ustr ji  s tanie się czynn ik iem  tak im  
d o p i e r o )  w t e d y ,  k ie d y  będzie  miał 
p r z y  boku  swoim t a k  w  se jm ie  lw ow skim  
ja k  w  ra jchsrae ie  w iedeńsk im  swoich n a ­
tu ra ln y ch  sp rzym ierzeńców .

Czy p. Z iem ia łkuw sk i  tą  m yś lą  k iedyś  
bliźćj się z a jm ie ?  n ie  w ie m ;  tyle  ty lko  
wiem., że p. Z ie m ia łk o w sk i  w tój chwili 
gdzieś  w S zw ajcar j i  odpoczyw a, z a s ta n a ­
w ia jąc  się m oże n ad  niesta łością  i u ło ­
m nośc ią  rzeczy  ludzk ich ,  i że tym czasem  
p ,  L asśe r ,  pow róciw szy  z ur lopu ,  w  n ie­
obecnośc i  p. Z iem ia łkow sk iego  zajm ie się 
j a k  najgorliwiój p rzygo tow an iem  p r z y ­
sz ły ch  w yborów .

Korespondencje „Krajsi“.
Wiedeń 28 lipca.

L. O d  czasu S a ry  R adam skiej i U bry- 
kow nej żaden  f a k t  p row inc jona lny  nie 
za a la rm o w ał  ta k  bardzo  p ra sy  centrali- 
s tyczuój j a k  — reb e l ja  T ry e s tu  przeciw  
W ie d n io w i ,  k tó ra  dziś s tanow i tem at 
w s tę p n y ch  a r ty k u łó w  p ie rw szo rzędnych  
orgauowr tu te jszych . „Cóż się tak iego  
s ta ło  w T r y e ś c ie ? “ O tó ż ,  r a d a  m ie jska 
ta m te jsza  odm ów iła  p rzy jęc ia  do gm iny  
dr. D o rn o w i ,  r ed a k to ro w i memieekiój i 
centralistycznój „T ry es te r  Z t g “ . D r .  D o rn  
r e k u ro w a ł  do t ry b u n a łu  pańs tw a w W ie­
dn iu  —  a  t r y b u n a ł  pańs tw a rzeczywiście  
n a k a z a ł  (!) m ag is tra tow i,  a b y  dr. D o rn a  
p rzy ją ć  do gm iny. M agistra t zaś n a  to 
odrzek ł,  że t ry b u n a ł  pańs tw a  nie ma p r a ­
w a  narz u cać  gm inie  obyw ateli  i że w 
tdj m ierze obow iązuje  li ty lko  s t a t u t  
m i e j s k i .  R a d a  m ie jska  T ry e s tu  jes t  w 
świętóm sw ojćm  p ra w ie ;  te same o rgana  
w ie d e ń s k ie , k tó re  dzisiaj ta k  h a łaszą  o 
„pogw a łcen iu  kons ty tuc ji  przez m ag is tra t  
t ry es teń sk i“ , te samo o rgana  i ci sami 
ludzie  p rzed  t r z y n a s t u  la ty  wołali na 
w szys tk ie  to n y  i w ró żn y c h  w ariac jach  
o -w o ln ą  gm inę  w woluóm  p a ń s tw ie !“

Cóż j e d n a k  zn a cz y  „w olna  g m in a 11, j e ­
żeli w ładzy  centrainój u f a ło b y  służyć 
p raw o  narzucan ia  „wolcój gm in ie14 oby  
wateli, k tó ry c h  ona  p rzy jąć  nie c h c e ?  — 
J a k ą ż  k ró tk ą  m a ją  pam ięć  ceotraliści i 
j a k ż e  z w idokam i w ładzy  i w p ływ u  zm ie ­
n ia ją  oni za sady  swego l ib e ra l iz m u ?

N areszc ie  i dziennik i  m inisterja lne , k tó ­
re do tychczas  łu d z i ły  publiczność różo- 
w em i przedstaw ien iam i po łożen ia  finan­
sow ego i wielkie nadz ie je  p rzyw iązyw ały  
do różnych  ś rodków  za rad cz y ch  p rzed  
s ięb ranych  przez  m inis ters two —  n a re sz ­
cie i t e  dzienniki s t rac iły  w sze lką  n a ­
dzieję ,  aby  g ie łda  w iedeńska  zdo lna  b y ła  
do jak ie jko lw iek  rekonw alescencj i .

C iekaw ym  je s t  ustęp , ja k i  w ostatnim 
sw oim  przeg lądzie  g ie łdow ym  zam ieszcza 
N em  fr .  Presse, k tó ra  pierwszy raz  te raz  
w całój smutnój nagości f a k t  na jzupe ł  
n iej sz eg o u p a d k u  g ie łdy  wiedeńskiój p rz e d ­
s ta w ia :  „S m u tn ą  to  je s t  rzeczą  — pisze 
ona —  zd a w ać  dzisiaj sp raw ę  z ta rgu  
pieniężnego. T en  sam  zastój,  ta  sam a 
niem oc, te n  sam  b r a k  energji  j a k i  p o ­
ja w i ł  się z począ tk iem  m a j a  b. r.,  t rw a  
do d z iśd n ia ,  a  jeszcze nie widać n a j ­
m n i e j s z e g o  z n a k u ,  k tó ry b y  p o zw o ­
lił w n o s ić ,  że ogólny  p roces  ro z k ła d u  
za t r z y m a  się. W s z y s t k i e  d o  t y c h  
c z a s o w e  ś r o d k i  r a t u n k u  o k a z a ­
ł y  s i ę  b e z s k u t e c z n e m i ,  g łów nie  
dlatego, że  u  tych ,  k tó rz y  pow ołan i byli 
do dzieła  r e k o n s t ru k c j i ,  b ra k u je  dobrój 
w o l i ; . . .  ci, k tó rzy  za  czasów szwindlu  
korzys ta l i  z haussy, dzisiaj chcą k o r z y ­
s tać  z ba issy11.

T a k  p isze dzisiaj Neue. freie  Presse — 
k ie d y  ju ż  dłużćj czy te ln ików  swych ł u ­
dzić  nie można. Kraj od sam ego p o cz ą t­
k u  k a tas t ro fy  po w ta rz a ł  to  c iąg le ,  że 
w szys tk ie  te  ś rodki za rad cz e  są k o m e d ją  
d la  ra tu jących , a d la  m a jących  się r a to ­
w ać  ■— traged ją .

Blizki pow ró t z u r lopu  m in is tra  Lasso  
r a  daje  tu  pow ód do rożnych  kom bina-  
cyj tyczących  się w ew nętrznćj  polityki 
A ustr ji .  R óżne  n ieporozum ienia  w łonie 
m in is te rs twa, do tychczas  tłum ione , mają 
z a  p o w ro tem  m in is tra  p rzy jść  do w y ­
buchu .

W yb itn ić j  bow iem  j a k  k iedyko lw iek  
w ystępu je  znow u w  łon ie  m inisterstwa 
w iększość  i mniejszość. W iększość ,  do 
k tó ró j  należą  p rez y d en t  A uersperg ,  bar .  
L a s s e r  i S tre m a y er ,  g o to w ą  je s t  ze rw ać 
z do tychczasow ym i sw ym i sp rzy m ie rze ń ­
cam i i w ie rnokons ty tucy jnym i liberałam i, 
zapew niw szy  sobie poparc ie  u m ia rk o w a ­

nych u l t ra m o n tan ó w  i konserw atys tów . 
Mniejszość g a b in e tu ,  do którój należą 
dr. G laser  i dr.  U oger ,  tóm ściślej łączy  
się te raz  z ro zb i tk am i partj i  w iernokon- 
s ty tucy jue j i użycza  organom  tój ostatniej 
na tchnień  do g w a ł t o w n y c h  artykułów' 
przeciw  kolegom  sw ym  w ministerstwie. 
Z  n ieporozum ien ia  tego wT łonie m in is te r­
s tw a wynika,  że o te rm in ie  zw o łan ia  r a ­
dy pańs tw a  nic je szc ze  n ie s łychać .  M i­
nister  sp raw  w ew nętrznych  p. L asse r  
czuje to  dobrze ,  że wobec r a d y  państw a 
gab ine t  nie może s tanąć  w takiórn roz 
dwojen iu  j a k  dzisiaj —  że na jp rzód  p o ­
winien on się skonso l idow ać  w ew nątrz  i 
zgodzić  się na s ta ły  i pew ny plan  t a k ­
tyczny  w przyszłój kam p an ji  rajchsrato-  
wej. N a  czyją  ko rzy ść  w y p ad n ie  to  s k o n ­
solidowanie, nie trudno  przewidzieć .  J a k  
dzisiaj rzeczy  s to ją  — dla  w iernokonsty-  
tucyjnój k lik i  m e  k w itn ą  róże.

Poznań. N a walnem  zgrom adzen iu  przed- 
w yborczem , w mieście Ś rem ie  s taw iło  się 
około  200  w yborców  pom iędzy k tórym i 
byli liczni r ep rezen tanc i  s tanu  w łośc iań­
skiego, m ieszczańskiego i obyw ateli  wiej 
skich. C z łonkow ie  tow arzystw a p rzem y­
słowego ra. s r e m u  wraz ze swoim p re ­
zesem  byli także  obecni na  zgrom adze- 
dzeniu. P . K o n s ta n ty  Szczariiecki zdaw ał 
sp raw ozdanie  ze swych czynnośc i posel­
skich , a p. S tan is ław  C h łapow sk i poseł 
k o śc L ń sk o -b u k o w ie ck i  ro zd a w a ł  tym  z o- 
becnych  d ru k o w a n e  sp raw ozdan ie  z c z y n ­
ności pose lsk ich ,  k tó ry m  takow e nie b y ­
ło jeszcze znanem . P o  w yborze  cz łonków  
do powiatowego kom ite tu  w yborczego  w y­
stąpił ks. W a w rz y n iak  z p ropozyc ją ,  aby 
w ybierano posłów  znanych  ze swój reli- 
gijnój żarliwi ści. P ro p o z y c ja  t a  d a ła  po ­
wód panu  S zczau ieck iem u do w ykazania ,  
że żaden  jeszcze z posłów  polskich  nie 
g ło sow a ł  iuaczej ja k  tego w ym aga ły  in- 
te resa  narodow e i kościoła. O d czasu b o ­
wiem pierwszego zaw iązku  k o ła  po lsk ie ­
go aż do dni naszych  posłow ie nasi bro 
nili w ym ow nie  i gorliwie tak  w iary k a ­
to lickiej, j a k  o jczyzny , i że pod  tyra wzglę 
dem na p rzysz ło ść  nie należy mieć n a j ­
mniejszej obawy. Po odby tem  głosowa 
niu z sześciu k an d y d a tó w  do se jm u pru 
skiego najwięcej g łosów  o trzy m ał p. K a ­
zimierz K a n ta k  z P o znan ia  (166 gł.) —  
U dzia ł  w yborców  n a  tern zgrom adzen iu  
był bardzo  l ic z n y m ,  co zapew ne  będzie 
zbaw iennym  p rzyk ładem  i dla innych  po ­
wiatów. W Sierakow ie ,  K ro toszyn ie  i L e ­
sz n ie ,  odby ły  się także walne z g ro m a ­
dzenia w y b o rc z e ,  na  k tó ry ch  stawiano 
kan d y d a tó w  do sejm u i parlam entu .  Z r e ­
sztą nic ważniejszego na tych  zg ro m a d z e ­
niach nie zaszło. N ierów nie  więcój p rz e d ­
stawiało in teresu  pow tórne w aiue z e b r a ­
nie w yborcze  w Inow roc ław iu .  Pierwsze 
bowiem walne zebran ie  tego powiatu s k ł a ­
dało  się zaledwie z k i lkunas tu  o só b ,  co 
jednak  nie było  wówczas p rzeszkodą  do 
odbycia  czynnośc i będących  na porządku  
dziennym . N a pow tórne zaś zebran ie  s ta ­
wił się bardzo  liczny zastęp  w łościan i 
księży z w idocznym  zam iarem  un iew a­
żnienia wszelkich  czynności poprzedn ie ­
go zg rom adzenia .  Do tego przynajmniój 
zm ierza ł zaraz  przy  rozpoczęc iu  c z y n n o ­
ści postaw iony  wniosek ks. k a n o n ik a  K a ­
liskiego, g łów nie  z tego pow odu, że mąż 
zaufania nie ogłosił  odnośnego wezwania 
w Kur. Pozn., z k tórego  p od ług  tw ie rdze­
nia w nioskodaw cy , znaczna  liczba w y­
borców  powiatu inow rocław sk iego  czer  
pie swoje w iadom ości.  Przy tern  m ów ca 
silnie u d e rz a ł  na wotum nieufności dane 
posłowi H ipolitowi T u rn o  za z łam an ie  so ­
lidarności.

K s.  k anon ik  K aliski w swój obronie 
pos tępow ania  p. H ipo l i ta  T u rn o  zaszed ł 
ta k  d a l e k o ,  że so l id a rn o ść ,  ta k  n iezbę 
d c ą  w naszem obecnem  po ło żen iu ,  n a ­
zw ał „ba łw anem  po g ań sk im 11. Z  tego po 
wodu w yw iąza ła  się bardzo  ożyw iona i 
naw et pe łna  nam iętności s tronniczych  d y ­
skusja, z k tórej zastęp  kur je row y  nie o d ­
niósł uajmniejszój korzyści.  W n io sek  b o ­
wiem ks. K alisk iego  o unieważnienie czyn 
uości poprzedniego  zg rom adzen ia  inow ro­
cław skiego uzyska ł  zaledwie ty lko  k i lk a ­
naście głosów a k an d y d a tu ra  p. H ipolita  
T u rn o  zos ta ła  także  odrzuconą. Co szcze- 
gólniój uderza ło  na  tern z g r o m a d z e n iu , 
to pe łne  tak tu  i godnośc i zachow anie  się 
włościan podczas tej gwałtownój d y sk u ­
sji, k tó rzy  zabierali po k i lk a  razy głos 
w celu naw oływ ania  m ów ców  do zgody 
i u m ia rk o w a n ia ,  w yraża jąc  swe zdziw ie­
niu nad  zachow aniem  się i uniesieniom

lu d z i ,  k tó ry ch  uważali za  pow ażnych  i 
w yrozum ia łych . W  Gniewie odbyło  się 
także  zgrom adzen ie  p rzedw yborcze  na 
powiat kw idzyńsk i p rzy  n iezby t licznym 
udziale  w yborców  — za ledwie 50  osób, 
a w Che łm nie  p rowincjonalne zg rom adzę  
nie p rz e d w y b o rc z e ,  sk łada jące  się z d e ­
legatów w szys tk ich  powiatów p row incji ,  
przed k tó ry m i prow incjona lny  kom ite t  
w yborczy  z d a ł  spraw ozdan ie  z upłynio- 
nych trzech  la t  swojego funkcjonow ania ,  
poczem przys tąp iono  do w yboru  nowego 
kom ite tu  prowincjona lnego  w sk ła d  k tó ­
rego wesz li:  p. J a c k o w s k i ,  Ig n a c y  Ł y s  
kow ski,  L eo n  Czar l ińsk i i t. d. Do tego 
kom ite tu  winoi wyborcy' na  mocy sta tu tu  
w yborczego zg łaszać się z wszelkiemi 
wnioskami.

Dz. Pozn. w je d n y m  z osta tn ich  nurno 
rów n a rz ek a  na  sposób p row adzen ia  agi 
taeji wyborczój w n iek tó rych  powiatach, 
po legaiący  na te rn ,  aby  zebrać  jak  naj 
w iększą ilość w łośc ian ,  wciskać w ich 
ręce  k a r tk i  z go tow em i ju ż  nazw iskam i i 
p rzeszkadzać  wszelkiój poważniejszej dy 
skusji  przez krzyk i,  tupanie  nogam i i in ­
ne tym  podobne  środki.  W  tak i  sposób 
nie godzi się n adużyw ać  niewiadomości 
ludu, co osta tecznie przez p rzew agę cie 
m n ó j , podstępem  i in trygam i z jednanój 
cyfry p row adz i do zabic ia  w'szelkiój wol 
ności i na raża  na  szw ank  isto tne p o trze ­
by k rajow e. T enże  sam dziennik  powsta 
je  także  na  znaną rezo luc ję  p o z n a ń s k ą ,  
aby  „b ron ić  p raw  kośc io ła  i n a ro d o w o ­
ści zgodnie z g łow ą  kośc io ła  i jego z a ­
s tępcą  a rcy b isk u p em  gnieźn ieńsk im  i po 
zn a ń sk im 11.

R ezolucja ta  n ap rzód  n iepotrzebn ie  k r ę ­
puje wolność dzia łan ia  naszych  posłów  
i p o d k o p u je  zaufanie do n i c h , a z d ru-  
giój znow u s trony  w idocznie zm ierza  do 
p o d p o rzą d k o w a n ia  in te resu  narodow ego 
in teresom  kośc io ła .

T ego  rodza ju  ins trukc ji  posłow ie nasi 
p rzy jąć  nie m o g ą ,  bo  to czyniłoby  ich 
zależnym i od w ładzy  duchownój i z o b o ­
wiązywało  do solidarności naw et w ten ­
czas, g d yby  s tosunki kośc io ła  z rządem  
m ogły  się zm ien ić ,  bez żadnój korzyśc i  
dla sp raw y  narodowój.

Kronika p o t o c z n a  i rozmaitości.
Kraków, 29 lipca.

=  Od trzech  dni marny nieznośny upał; 
dzisiaj we wtorek w południe termometr do­
szedł do 32° K.

Kłopoty choleryczne.— Kiaków  jak  wia­
domo jes t  wskroś bezwyznaniowy a cholera 
niestety jes t  bezwyznaniowa: ztąd wynikają 
niezliczone kłopoty. I  tak np. matka Talbor 
przewodnicząca w miejskim komitecie pomocy 
dla chorych, nie chce tym ostatnim w piątki 
dawać ani rosołu ani mięsa, ale natomiast k a ­
pustę z fasolami; żydowski zaś komitet na K a­
zimierzu swoim chorym w sobotę nie daje 
świeżo gotowanych potraw ale potrawy goto­
wane w Piątek. Matko Talbor! panowie ży 
d z i , chociaż na czas cholery bądźcie bezwy 
znaniowymi, a przynajmniej dla biednych cho­
rych cholerycznych.

Stan cholery. — W poniedziałek przybyło 
do szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę 8, umarło 2, wyzdrowiało 
13, zostaje w leczeniu 16.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
w poniedziałek: 24, wyzdrowiało 5, umarło 2, 
zostaje w leczeniu 36.

Do szpitala barakowego na Skałce przybył 
w poniedziałek: 1, umarło 2, wyzdrowiało 5, 
zośtaje w leczeniu 31.

Do szpitala starozakonnych przybyło w po­
niedziałek: 3, umarło -— , wyzdrowiało 3, zo­
staje w leczeniu 23.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a­
zimierzu i Stradomiu umarło wczoraj osób 13, 
w innych przedmieściach i w śródmieściu 2.

Na Podgórzu zachorowało w poniedziałek: 
3 ,  umarło 2, zostaje w leszeniu 8.

W skutek telegraficznego polecenia,
wstrzymany został wyjazd 2 -go bataljonu pu ł­
ku 1. 40  imienia barona Kuprechta do Oświe- 
c im a , których to wyjazd miał dziś nastąpić. 
Kilka wypadków cholery w warowni pod mo­
giłą Kościuszki, gdzie znaczna część pułku 
piechoty 1. 70 imienia marszałka Berga zało­
guje, przypisują niezdrowej wodzie z cysterny, 
napełnionej wodą którą z Wisły przywożą. 
Ażeby- temu zapobiedz, wyznaczono 7 par ko­
ni od furgonów dla wożenia świeżćj wody i 
zaopatrywania nią warowni.
PJZałOlize krakowskiej zakazano obecnie
surowo zwiedzać karczmy na Kleparzu.

ia g ła  Śmierć. —w  niedzielę obok rzezalni 
nad starą Wisłą, padł wyrobnik murarski Józef 
Białczyński na ziemię i natychmiast żyć prze­

stał. Myślano z początku że cholera była 
przyczyną śmierci, wkrótce jednak  przekonano
się, że to by ł udar mózgowy.

Z sądu karnego. — W e środę d. 30 b. m.,
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: Jana  Praczka i 
pięciu wspólników o kradzież, J a n a  Trzepli
0 gwałt publiczny, Katarzyny Trusińskiej o 
wykroczenie przeciw bezpieczeńftwu życia, 
Błażeja D rabczyka i dwóch wspólników o cięż­
kie uszkodzenie ciała, Antoniego Myrty o k ra ­
dzież.

Schw ytany  p rzen iew ierca .— Pewien wy­
chodźca z Warszawy, który jako commis vo- 
yageur wielkiego handlu win w Schafhausen 
w Szwajcarji znaczne kwoty sprzeniewierzył,
1 telegraficznie ścigany był przez sądy tam ­
tejsze, został przez komisarza policji p. Engla 
przy pomocy ajenta Tichego w Krakowie przy ­
trzymany. Nie miał przy sobie ani centa.

n ied zie lę  przytrzymała ekspozytura po­
licyjna podgórska na Kazimierzu dwóch ludzi 
z gubernji kieleckiśj, którzy sprzedawali dwa 
sznurki wielkich kosztownych korali, a oprócz 
tego pięć innych sznurków mieli jeszcze u sie­
bie. Korale te mające kilka set zła. wartości 
zostały, jak  się pokazało w pow. miechowskim 
skradzione

Usiławana kradzież.—w  sobotę spostrzegł 
patrol źandarmerji pomiędzy Trzebinią a K rze­
szowicami, żo kilku ludzi usiłuje z wagonu 
kolejowego wykraść sztukę nierogacizny. P a ­
trol zapobiegł temu, przyczem jeden z ucieka­
jących poniósł śmierć od wystrzału, innych 
zaś przytrzymano.

Podziękowanie. — Z powodu panującej o- 
becnie epidemji cholery ofiarowała tarnowska 
kasa oszczędności na wsparcie chorych 4 0 0  zła. 
z których 200  zła. na ręce podpisanego zastęp­
cy burmistrza dla ubogich chrześcijan, drugą 
zaś połowę 2 0 0  zła. na ręce p. Blocha Szymo­
na, prezesa stowarzyszenia Izraelitów dla pie­
lęgnowania i wsparcia chorych pod nazwą „Bi- 
kur Cholim“ złożyła.

Za czyn ten szlachetny i dobroczynny, skła­
dam imieniem ubogich chrześcijan i izraelitów 
publiczne podziękowanie.

Tarnów, dnia 23 lipca 1873  r.
Z  prezydjum  magistratu.

Stan cholery  w  Tarnowie. — W edług
trzeciego biuletynu tarnowskiej komisji sanitar 
nćj z d - 26 b. m., pozostało z d. 19 lipca cho­
rych 96, przybyło w ciągu ostatniego tygodnia 
242, a zatem było w leczeniu w ciągu tego 
czasu 338; z tych wyzdrowiało 144, zmarło 
61, pozostało w leczeniu 133.

Jeszcze komisja edukacji narodow ej.—
Dotychczas rok 1773 uważano za rok, w k tó ­
rym komisja edukacji narodowej ustanowioną 
została i w którym weszła w życie. Łukasze­
wicz w dziele swojem: „Historja szkół w Koro­
nie i w W. ks. Litewskiem" (Poznań. 1850.) 
doprowadza epokę IV. do r. 1773, jako roku 
ustanowienia kom sji edukacji narodowej i na­
stępnie epokę V. zakreśla od ustanowienia ko ­
misji edukacji narodowój tj. od r. 1773 —  1793. 
Teraz atoli powstała wątpliwość i niektórzy są 
tego przekonania, że komisja edukacji narodo­
wój dopiero w r. 1775 działać zaczęła i że rok 
1775 jes t  rokiem jój ustanowienia. Przekona­
nie to jes t  zupełnie rnylnem; niezbite mamy 
dowody, że komisja edukacji narodowój już  w 
marcu r. 1774  is tniała i  czynną była; w tym 
bowiem miesiącu i roku ks. Antoni Popławski 
Sc-bol. Piar. podał jej swój projekt urządzenia 
szkół, który w r. 1775  w Warszawie wydruko­
wany został. Dzieło to ks. Ant. Popławskiego 
wyszło pod następującym tytułem, który wszel­
ką usuwa wmtpliwość; brzmi on jak  następuje: 
„O rozporządzeniu y wydoskonaleniu edukacyi 
obywatelskiey proiekt prześwietney kommisyi 
edukacyi narodowey Korony Polskiey y W . X. 
L it.  wmarcu 1774 podany." Za dzieło to otrzy­
mał ks. Popławski nagrodę, jak  to nam powia­
da w przedmowie: Napisany projek) o edukacji 
roku przeszłego (tj. 17 74 )  oddałem pod wasz 
sąd naywyższy, czekając o nim wyroku: który 
iakoście przyjęli łaskawie, tak  tęż (sic) łaskę 
swoję przez wyznaczoną mi nagrodę hoynie o- 
kazać raczyliście.— Dzieło to, sądzę, jes t do 
statecznym dowodem, że ustanowienia komisyi 
edukacji narodowej do r. 1775 odnosić nie 
można.

Sucha, dnia 25 lipca 1873 r.
Dr. Nowakowski,

Wydział k rajow y postanowił urządzić we 
Lwowie na koszt funduszu krajowego kurs 
nauki cechowania miar i wag.

„SzCZUtka" wyszedł nr. 30.
Ruch gości kąpielowych w Krynicy. —

Od dnia otwarcia pory kąpielowej do dnia 14 
lipca b. r., było w Krynicy rodzin 251 skła­
dających się z 510 osób.

t  Klemens Przewłocki, b. pułkownik w
wojsku tureckim w czasie kampanji krymskićj, 
zmarł w Fil ippopoli w pierwszych dniach b. m 
Długi i nużący proces, jak i prowadził z kom.



KRAJ a środy 30 lipca

panją  H irsza, położył życiu jego przedw czesny 
koniec.

Podając tę  sm utna wiadomość rodzinie ś. p. 
Przew łockiego, czujemy się w obowiązku zako­
munikować jś j, że, jak  nam donoszą, wzmian­
kowany proces, w którym  się o znaczną sumę 
rozchodzi, je s t już  prawie wygranym a prawni 
spadkobiercy mogą bez trudności wejść w po­
siadanie m ajątku zm arłego, jeże li się tylko po­
stara ją  o dopełnienie ostatecznych formalności 
za pośrednictwem kancelarji konsularnej.

D zienniki polskie upraszam y o powtórzenie 
powyższej wiadomości.

=  t  Ks. E le o n o ra  S c h a rz e n b e rg  z do
mu L iechtenstein, jed n a  z najpow ażniejszych 
dam  arystokracji wiedeńskiój, um arła w 61 
roku życia. U m arł także ks. Maksym. Egon 
Furstenberg , dziedziczny członek izby panów 
i ordynat Piirglicki licząc la t 51.

=  Ow n ie szczęś liw y  b a lon ,  o którym
ju ż  nieraz pisaliśmy, że burza porw ała go z 
W iednia, a pod A ltenburgiem  go poćwiertowa 
no, na reperację dosta ł się aż do Paryża. Ale 
pokazało się, że się napraw ić nie da. P rzed ­
siębiorcy wiedeńscy, którzy  na puszczaniu b a ­
lonu w górę myśleli robić interesa, aby nie 
stracić zupełnie wyłożonych kapitałów , posta ­
nowili kazać zrobić drugi balon. Będzie on 
ju ż  zapewne mniój okazały od pierwszego, bo. 
o połow ę mniej ma kosztować.

P r a s k a  p r o k u r a to r j a  rządow a skonfisko 
wała dzisiejszy dziennik młodo-czeBki Naróclni 
L isty .

=  Wielcy k s ią ż ę ta  : K onstan ty  Mikołaje- 
wicz i Mikołaj Iionstantynow icz 26 t. m. po 
po łudniu  wyjechali przez W arszawę za granicę.

Okropny grad .  —  Kurjerowi warsz. donoszą 
z Częstochowy, że d. 13 b. m. o godzinie le j 
w południe, w osadzie leśnej P odłazie , gminie 
Strzałków , 5 w iorst od Nowego Radom ska, 
spad ł grad wielkości, jakićj najstarsi ludzie nie 
pam iętają. Do porów nania użyć potrzeba już 
nie orzecha, nie pięści, ale bochenka chleba. 
Jak o ż  wielka b ry ła  lodu pad ła  ua dach domu 
mieszkalnego, p rzeb iła  go i przez uszkodzony 
nieco pułap dostała  się do pokoju. P rzy  panu­
jącym  jednocześnie niezm iernie silnym wietrze 
cały dom został prawie zburzonym ; na noc mu­
sieli go mieszkańcy opuścić. G rad w ytłukł 
wszystkie zboża, jak  gdyby je  walcami żelazne- 
mi wyprasowano; drób pobity  na miazgę, k sz ta ł­
tów jego rozpoznać nie było można. B ydło po­
kaleczone. S traty  bardzo znaczne dotknęły 
głównie włościan, którzy  postradali przez n a ­
wałnicę całe swoje mienie tegoroczne.

R z ą d  p r i l S k i  zam ierza podobno znieść kon­
wikt, istniejący przy gimnazjum św. Marji Ma­
gdaleny w Poznaniu.

L is t  gończy. —  Pruski sąd miejski w B er­
linie ściga za podrabianie pieniędzy kupca w i­

na Ju ljana  Poźnowskiego z Osieczna w W ielko- 
polsee i jego m ałżonkę Annę. Poszlakowany 
urodził się w r. 1832, je s t wzrostu średniego, 
ma włosy ciemne, oczy szare.

=  ®ybuch z powodu zapalenia się na­
fty. —  W  Londynie 26 t. m. nastąpiła eksplo­
zja nafty w pewnym handlu korzennym. Przy 
tym wypadku 42 osób zostało pokaleczonych, 
a 21 z pomiędzy n h h  otrzym ało ciężkie rany.

Jutro we środę 30 lipca w ogrodzie strze­
leckim m uzyka woj-kowa.

H O TEL VICTORIA. Przyjechali: Książę 
Aleks. D ołgoruki, księżna Olga Doigoruki, ks. 
Aleksiej D ołgoruki wł. d. z Kijowa; Józef hr. 
Ciechoński wł. d., Ju ljau  W itowski z Zagórzan; 
Emil Lam boj ksiądz, hr. Łoś, H ipolit W iśnie­
wski centr. inspektor z W iednia; Marja Szoło­
wska obyw., Boraksowska żona pułkow nika z 
W arszawy; K arol B ottcher kup. z Bremen; Je- 
anm arie żona inżyniera z Bukaresztu; D jonizy 
Graszeski obyw. z Odessy; M arja Majer z Kó- 
nigsberg; Max G uttm ann obyw. z Beuthen; C. 
Pam ier z Francji; Edm und Stecki obyw. z Po 
dola; Jean  Je lo ty  wł. d. z Rossji; Michał Romi- 
szowski ob. z Szczecna.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Pascalis Roskowski ksiądz, Franc. 
Krajew ski sędzia, Edm und Kierźnowski obyw., 
Ludw. R eineke obyw., Edw ard Zagrodzki urz. 
Amelja Otocka obyw., B arbara Babicka obyw. 
Stanisł. Chodyński ksiądz, Józ. Błażkowski ob. 
z W arszawy; W inc. Horpkowski wł. d. z P o ­
dola; Józef K ornecki obyw. z Brzeżan; Aleks. 
Jabłonow ski obyw. z W arszawy; W ład. Rozer 
dr. med. z T rjestu ; Ewa Zimmerman obyw. ze 
Skierniewic; Jan  T hirbach kup. z Częstochowy; 
January  Kamieński pułków , z Mińska; Maks. 
Fradyński wł. d. z Rossji; A rnold K onrad wł. 
d. z Kongresówki.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: L ucy­
na Pusch wł. d., Feliks Strożecki rejent z K on­
gresówki; Mikołaj K letotschnikoif urz., J. Wii- 
berg obyw., W ład. Stecki wł. d. z Rossji; Ro 
zalja Gostkow ska wł. d. z Zająezek; Stefan Pa 
wełek radca z fam. z P iotrkow a; M atylda Na- 
tanson obyw. z W arszawy; A malja Poelich wł. 
d. z Złoczowa; Stan. L ipiński urz. ze Skiernie­
wic; Kazim. Binders urz, z Granicy; Ant. Mai- 
nardys kapitan  inżyn. z Pragi; J . G. Schulc 
kup. z Berlina.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W ład. Kamiń 
ski z żoną wł. d. z W iednia; Leopold Tiede 
obyw., H enryk W izbek dyr. cukrowni z C zer­
ska; Reiff H uber kup. z Zurichu; Stefan Cza­
plicki z córką wł. d. z Dobromierza; Eugenjusz 
Dziewulski prof, z W arszawy.

IN T e ł «3.© słane.
K to złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w W iedniu podczas wystawy po­
wszechnej albo chce w prost listownie zamó­
wić, niech się uda  do wszędzie znanśj i naj 
słynniejszej firmy J t^ iX X jO E L  F r o m ­
m a ,  R othenthurm strasse Nr. 9, naprzeciw 
W ohlzeilo w W ieduiu. —- Czytaj dzisiejszy 
inserat.

W iadomości urzędow e.

— Cesarz polecił przenieść kap itana le j  kla­
sy w bukowińskim bat. obrony kraj. nr. 76 w 
Kot .manie Feliksa Schiffnera do wojska stałego.

— Cesarz polecił przenieść jako  oficerów in- 
strukcyjnych podporuczników: W ładysław a Źe- 
brę Laskowskiego do galic. bataljonu obr. kraj. 
nr. 53 w Tarnow ie i F ranciszka H ausnera do 
buków. bat. obr. kraj. nr. 76 w Kotzmanie.

—  M inister spraw wewnętrznych mianował 
komisarza powiatowego Ignacego S tronera s ta ­
rosta powiatowym na Bukowinie.

Wyciąg z dziennika  u rzę d o w e g o  Gazety
Lw owskići z dnia 21, 22, 23 i 24 lipca.

E d y k ta .  Sąd po w. w U strzykach zaw iada­
mia Ferd . M elzera i Tad. hr. Michałowskiego 
o pozwie Mendla R eiszcra i L eibę M alza pto 
1000 zła.; kurator dr. Smutny. — Józef D una­
jew ski z L iska uznany został za marnotrawcę. 
—  Sąd obwod. w Stanisławowie ogłasza, iż dr. 
Szydłowski mianowany został kuratorem  wszyst 
kich wierzycieli na cenę kupna dóbr T łum acza 
przeniesionych. — Stanisławowski sąd obwod. 
rozpisuje konkurs do m ajątku Samuela Stratte- 
ra , właściciela handlu Bukienncgo tam że. -— 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia Ludw ika Za­
krzewskiego o nakazie zapła ty  1000  zła. na 
rzecz Marji Mieses. — Krakowski sąd krajowy 
otw orzył konkurs do m ajątku po A ronie K lei­
nie, kupcu z Andrychowa. •— Stanisławowski 
sąd obwod. zawiadamia Annę Miehalewicz o 
nakazie zap ła ty  93 zła. na rzecz H erza An- 
germana.

K o n k u r s a .  Posady woźnych pocztowych 
we Lwowie i Krakowió. —  Posada pocztm istrza 
w Żurawicy.

Sospsdarstwo przemysł i handel.

T arg  zbożow y na B a ra n ie  i K ieparzu
dnia 28 i 29 lipca. — Z  powodu trwających 
zbiorów, targ i zbożowe zupełnie ustały  na gra­
nicy Kongresówki tak  na M ichałowicach jako 
tćż i na Baranie.

Dowóz zboża i obrót na dzisiejszym targu 
kleparskim  by ły  bardzo małe, a to głównie

:e & : "O . 3P S 3 3  e Sj i  ©  ó  -W p i e n i ę d . z  y .

KRAKÓW, 28 lipca.
Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ., 

kupon ubiegły . . .  115
•i %  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  31
L isty zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  38
L isty zastawne polskie s e r j a l . .  

kupon ubiegły . . . .  40
i %  L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  40
L isty zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  50
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   63
PX  Listy zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  246 
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  046 
Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
,, ,. Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. ip rzem . 80 zła.

Losy krakow skie na 20 z ła ..................
„ (D onau-regulirung)...............
„ premjowe w ęgiersk ie ..................
„ ' i %  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ miasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u strjack ie .......................
„ w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Pub ie  papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Kumuńskie obligacje 100 ta l ...............

W I E D E Ń ,  28 lipca.
Kenta austrjacka 50/o .........................

„ „ w srebrze 5°/o ■..

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 5/s 100 „ ............
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
5 0 / „ „ I860 cale „ 600 zła. .
5%  „ „ I860 Vs „ 100 „ .
li zad owo ,, 1864 za 100 zla. . . . . .

płacą jżądają
Zła. G. Zła. c. Zła. c. Zla. c.
74 25 76 25 Węgierskie po i. prem. na 100 zła.. .. 81 25 81 50

Kredytowe 1800 r ........„100  zł. m.k 163 — 164 —
70 — 72 — K rakowskie.................„ 20 zla. .. 22 — 23 _

Ofen (Budy).................„ 40 „ 25 — 27 —
77 75 79 50 Rudolfa......................... ,, 10 „ 18 — 14

Salzburga.....................„ 20 „ 19 — 20 —
94 __ 95 50

O b lig a c je :
93 — 94 50 Indemnizacyjue galicyjskie............... 74 75 75 50

Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła 97 90 98 20
93 25 95 25

Akcje bankowe:
79 25 80 25 Anglo-austrjackie.........za 120 zła. 162 — 163 ■—

Boden-Credit austrjae. . „ 80 „ — ■— — —
84 — 86 — „ węgier. . .  „ 80 „ 56 50 57 50

Franco austrjackie . .  . .  „ 80 „ 69 — 70 —
— — 94 — ,, węgierskie . . . . , ,  80 ,, 26 — 27 —

Galic. banlru hipotecz. . „ 200 „ — — — —
„ dla handlu i prz.. „ 80 „ — •— — —

— — — — ,, Landebk. Lwów. ,, 100 ,, — — — —
— ■— — — Handelsbank wiedeński ,, 200 ,, 78 50 79 50
— — — — Interventionsbank......... ,, 80 ,, 20 — 25 —
— — 94 — Landerbank V erein .. . .  ,, 140 ,, 107 — 109 —

219 _ 224 _ Nationalbank ..................................... 973 _ 975 _
134 — 139 — U nionbank.....................za 200 zła. 128 50 129 50
— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 ,, 36 50 37 —
— — 24 50 V erkehrsbank...............  ,, 80 ,, 126 50 127 50
— — — — Wechslerbanlc wiedeńs. „ 80 „ — — — —
— — — — Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „ 80 — 82 —
— — — ■— Wiener Bank V erein .. .  ,, 80 ,, 164 — 166 —
_ — 24 50

107 25 109 25 Akcje kolei:
106 75 109 25 Arcyksieeia Albrechta 200 zła......... — — — —
1.67 — 174 — Alfold F iu m e ............  200 zła. sr. . 154 _ 155 _
146 75 148 25 D niestrzańska........... 200 „ „ . . — _ _
164 — 167 75 E lisabeth ..................... 200 zł. m. k. 217 — 218 —

5 18 5 30 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 191 _ 192 -
8 82 8 90 Eperies-Tarnow ......... 200 v — — — _

39 50 41 50 Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .lt.. 2095 2105
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr... 220 50 221 —
Kaschau Oderberg. . .  200 zł. m .k.. 151 — 152 —
Lomb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . . 136 50 137 —

67 70 67 90 Rudolfbahn................. 200 „ sr.. . . 157 — 157 50
73 — — — Siebenbtirger 1...........  200 „ L45 50 146 50

Staatsbahn (500 fr .) .. 200 „ . . 334 50 335 50
„ II em isji.. 800 „ — — ’ — —

262 — 264 — Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k.. — •— — —
•246 — 248 — Theissbalm ................. 200 „ ......... — — 209 —

92 — 92 50 Tramway wied............ 200 „ . . . . . 267 — 269 —
102 — 102 25 Węg. gal. I. Łupk. . .  200 „ s r . . . . — — — —
112 25 113 25 „ Nordostbahn . . .  200 „ 113 50 114 —
129 — 130 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 74 — 76 —

płacą |żądaja
Akcje przem ysłowe:

Baugesells. allg. oest. 120
„ W ied  100 zł. w. a.

Bauverein „ 100 „ „ „ r
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ hvow. . . . . . . . .  100 „ _ „
Parcelaćyjne ga lic ..... 100 „ „ „
W ied. parce lacy jn o .. .  100 r „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  0 %  zła. s r . .

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. . . .
„ gm. 40 . . . . . .  „ „

Galic. B anku H yp 6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  „ „ . . .  

N ationalbank ................  b %  m. k . . ..
* „ ................ 5 X  w. a -------

W ęg. tow. k red .............  ó '/2X  »

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .,
Alfold F iu m e................ b %  zła. s r . .,
D niestrzańskie.............. b %  „ „ .
Ferd. N ordbahn  5 %  m. k. . .,

* „ *   5 X  zla. . .,
„ ,, „   5 X  d a .  sr. .

Gal. Kar. L ud   a %  „ „ .
„ II- em.....................  f’X  r .........
„ 1871 I I I ..................5 X  „ ............

Kasz. Oderb................... b %  „ .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 X sr- w- a "
n I I 1867..............  5 X  * * „
„ III 1868 ............. 5 X  „ ,  *
* I V 1872 .............  5 X  „ „ *

Mfihr. Sch. C entral  b %  „ „ „
Siebenbiirgen 1............5 X  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n n v
Theissbalm ....................  5 X  n .........
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  * v v

„ N ordostbh.. .  300 b %  „ „ „ 
„ Ostbahn . . . .  300 5 X  X „ „

WARSZAWA, 26 lipca.
Listy zastawne serji 1. 4 X ...........

„ -2. 4 X .............
kupon ubiegły.....................

„ n o w e .................  5 X .............
kupon ubiegły.....................

„ likwidacyjne . . . .  4 X ...........
kupon u b ieg ły ...................

w skutek zbiorów. K upcy zagraniczni nie 
przybyw ają obecnie na targi. Z akupna odby­
wają się głównie ua najgw ałtowniejsze potrzeby.

P łacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
12 — 1 3 , białą 13 — 1 3 .Ś0; żyto na wagę 160 
fnt. 9 .50  -— 1 0 .2 5 ; jęczm ień na wagę 140 ft. 
8 8 .5 0 ; owies na wagę 100 ft. 5 .50  — 6; k u ­
kurydza 8 .60  — 8.80; rzepak 9 — 9 .50  zła.

płaca żądają
Zła. c. Zła c.

85 50 86 50
114 — 114 50

32 50 33
—

100

■

100 60
87 — 87 50
85 — 86 —

84 50 85 —

92 50 93 —

90 10 90 30
80 50 81 —

78 50 78 75
87 25 87 75
47 50 48 50
91 — 92 —

87 — 87 50
106 75 107 25
102 50 —

98 50 99 50
96 50 97 —

92 75 93 —

74 ___ 74 50
85 — 85 50
75 — 75 50

85 — 85 50
85 75 86 25

109 50 109 75

79 75 80 25
76 — 76 50
70 75 71 75

Rrs. k. Rsr. k.
94 90 95 20
93 85 94 15
— 37 — —

94 — 94 30
.— 47 — —

79 89 80 10
— 61 — —

Ostatnie wiadomości
N aw et m in is te r ja lna  N . fr .  Pr. uw aża  

s tanow isko  r z ę d u  za  bardzo  zachw iane,  
k iedy  oświadcza, że s tronnic tw o „wierno- 
konsty t .uey jneu w szelkich  dołoży s ta rań ,  
by g ab in e t  A u e rsp e rg a  u t rz y m a ć  aż do 
chwili o tw arc ia  nowćj r a d y  państw a. „ J e ­
żeli —  pisze dalój — w tój radz ie  opozy­
cja  będzie m ia ła  większość , los m in is te r­
stwa będzie ro zs t rz y g n ię ty ;  w p rze c iw n y m  
razie u trzy m an ie  się dzisiejszego g ab ine tu  
u  s te ra  rzą d u  za leżeć będz ie  od p o ro z u ­
m ienia się je g o  z s t ronn ic tw em  „w ierno- 
k o n s ty tu c y ju ć a i“ w sp raw ac h  w y zn an io ­
wych. u W ięc  ju ż  i Nowa Presse p rz y p u ­
szcza m ożliwość większości opozycyjnój 
w radz ie  p a ń s tw a ?  O p o zy c ja  pow inna  w 
k aż d y m  razie k o rzy s ta ć  z tak  cennćj 
w skazów ki.

Zab ieg i  karlis tów , m a jące  n a  celu u- 
znanie  ich przez  rzą d  angielsk i za  s tronę  
w o ju jącą ,  n ie odniosły  pożądanego  s k u t ­
ku. W  izbie niższój angielskiój ośw iad­
czy ł Enfield ,  że, chociaż karl iśc i  zajęli 
p ó łn o c n ą  H iszpan ję ,  nie m a w szakże  d o ­
tąd  pow o d u  do uzn a n ia  ich  za  s tronę 
wojującą.

W o js k a  rządow e pod  dow ództw em  Pa- 
yii r o z p o c z ę ł y  ju ż  b o m bardow an ie  Se- 
yilli.

Telegramy „Kraju“
P a ry ż  30  lipca. R ząd  n iem iecki p rzy ­

r z e k ł  posłowi h iszpańsk iem u  w ydan ie  
s ta tk u  „V ig i lan te11.

Z grom adzen ie  narodow e uchw aliło  t r a k ­
ta t  han d lo w y  z A ng lją  i B e lg ją ,  poczem  
odczy tano  orędz ie  M ae-M abona, p rz y rz e ­
k a jące  u trzy m an ie  p o rzą d k u  i pow agi 
zg rom adzen ia  n a ro d o w eg o ,  zapew nia jące ,  
że rząd  najm ocniej pos tanow ił  u t rzy m ać  
pokój i k ła d ą c e  nac isk  na  p rzy jazne  s to­
sunk i do m ocars tw  zag ran icznych .  W  k o ń ­
cu odroczono  dalsze posiedzenia  zg ro m a­
dzenia narodow ego.

M adry t 30  lipca. U derzen ie  kar l is tów  
na miasto B erga  odpar to .  

M adry t  29  lipca. W o js k a  rządow e z a ­
ję ły  najg łów niejsze  pozyc je  Sewilli.

K ursa. — Wiedeń 29 lipca godz. — .—  
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 68.70. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.90.—Losy 
z 1860 r. 102.30.— Akcje banku 969. — . —  
Akcje kredytowe 212.50.— Londyn 111.— .—  
Srebro 108.60. — D u k a t— . — . —  Lombardy 
185.— . — Losy z 1864 r. 129.25. — Akcje 
franko-austr. 69.— . Napoleony 8.85 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 220.— . — Akcje 
kolei Iwo w. czerń. 136. — .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 115.-— . — Akcje banku związków. 
3 6 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. 74.75. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 127.— . — Akcje anglo- 
banku 161.50. — Akcje kolei rzad. 332.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
157. — . — Tramway 265. — . Banku budowy 
83. — . —  Akcje kolei wschodnićj 75.50. —  
Akcje banku anglo węg. 50.50. — Akcje kolei 
zjedn. 127.-—•. — Losy tureckie 64.75. — Losy 
premj. węg. 81.50. —  Akcje kolei bogumińskiśj 
151. — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 218. — . 
Akcje kolei półn. zachodn. 201.— . — . Akcje 
franco hungaria 26. — . — Ogólny bank austr. 
100. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

W ydaw ca i redak to r odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z środy 30 lipca

B M a  Wydawnictwa „KEAJU"
w y s z ły  ś w ie ż o  n a s tę p u ją c e  d z ie ła :

C H R O B A C Y A .
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  Napisał T adeusz  W ojc ie ­

chowski, dr. fłloz. T .  I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r  l i c z ą  S a s a .  —  Złr. 1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

JE3L. JL m &  W  e s ’
L udw ik  Masłowski. —

z angielskiego przetłum aczył 
D w a  tom y złr. 3.

Dzieł powyższych nabyć  można w Krakowie w Administra- 
cyi „Kraju“ przy ulicy Mikołajskiej Nr. 435.

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł w inny być ad re ­
sowane do A dm inis trac ji  „ K ra ju a przy  załączeniu cen wyżej p o ­
danych —  po czem lub za pocztow em  pobraniem Adm inistracya 

przesyła zamówione dzieła pod  wskazanym  adresem fratlCO.

Podziękowanie.
R zeczyw iście O p a trzność  ze s ła ła  nam  w  porę 

p a n a  J a n a  J a w o r e l s i e g o  d o k to ra  
kolejow ego z U strzyk , k tó ry  p rzy  n a d e r  n ieszczęśli­
w ym  porodzie  okazał b ieg łość sz tuk i i n adzw yczajną  
p rzy tom ność  u m ysłu  od p o czą tk u  a  ż do u sk u te czn ie ­
n ia  całej operacyi. N ie p odobna m i tu ta j opisyw ać 
całego  p rzeb iegu , ab y  P P . in te reso w an i ocenili do- 
n iośtość  w dzięczności naszej. P rzy taczam  ty lko , 
że m ąż i p ięcioro  m ałych  dzieci ty lk o  zdo lności i 
nadzw yczajnej p rzy tom ności u m ysłu  zaw dz ięczają  
sw oje w ybaw ien ie  od osierocen ia .

D zięk i Ci dz ielny  D ok to rze  p an ie  Ja n ie  J a w o r­
s k i ,  w dzięczność n asz a  d la  C ieb ie  pozostaje, do 
zgouu  w  se rcach  naszych

(4503 1-2)
J o z e f  M i s z k e

z rodzina  w C hyro wie.

m
ZELAZNE MINERA LNE WODY, najdawniejsze 

i najbogatsze w  sw  ecie w  żelazo. — Sezon  
wód-od i ‘” maja do 3 i■* października. — Piękny, 
w, ów wystrojony budynek dta kąpieli. — Ostem 
z  ódeł. wiadomych sw oim i własnościami, w yle- 
czające anem ii, bladat zkt, konsumpcii, niepłod­
ności, dziecinne choroby, choroby żołądka, ócz, 
iirytiowego kiriała, pęcherzowy kam ieni t. d 
PYSZNE KAZINO. Salouy dla konwersacij i gier 
dozwolonych Bale i tańcujące w ieczovy .—Teatr. 
—  Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzędu. Polo­
w anie, nnłów, vyb, strzelanie do celu . Ardeńskie 
koni. W ieikie w j ś  igi. —  Steeple chase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia cnn-jscówośe; przechad­
zki i okolicy znam ienite. Komuuiaacii s ca łą  
Europą za pomocą żelaznej drogi. Teiegraf.
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Ajentów,
rów 1

pod  ko rzystnem i w aru n k am i 
p rzy jm uje  dom  h and low y  i w ekslarsk i

Alex. Suchanek, Berno.
O fferty w prost listow nie. (4409 1-6).

O d w ielu la t  w najw y ższy ch  i  n a jd a l­
szych w ar8tw cli z n an y  i  u lu b io n y

Proszek dla Dam
z ap tek i „pod zło tym  je le n ie m “, n a  K ohl- 
m ark t N r. 11 u d z ie la  n a ty ch m ias t skórze 
b iałości, g ładkości i delikatności, n aw e t b y ­
n a jm n ie j nie będąc  szkodliw ą. C ena p u d e łk a  
p ro szk u  różowego lub  białego 50 kr.

P raw dziw y m a ty lk o  je d y n ie  w  głów nym  
i rozsy łkow ym  sk ładzie , w ap tece  „pod z ło ­
tym  je le n ie m ” K o h lm ark t L . 11 W. Twerdy 
w W iedn iu . (4278 15-20). 1

Przed Gszukansłwem się ostrzega!
Z pom iędzy  w ielu ogłoszeń, szczególn ie  o z eg a rk ach , n ie ­

które. m a ja  n a  celu , by  oszukać m ieszkańców  n a  prow incy i. — 
N iechaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków ' u  ludzi, k tó rz y  n ie  d a ja  
dosta tecznej ręko jm i, ł-.abyte u  m nie zeg ark i m ożna zaw sze do 
w oli a lbo  zam ien ić  albo  zw rócić, <a.o-w w «i6c3L  najwię­
kszej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!

s s s s i  f i J l

Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. fe rri oxidati H ageri) 

w edług  u lepszonej m etody  D ra H agera 
n a  n iedokrw istość  i je j  sku tk i.

1 flaszka złr. 1.20, p ó ł flaszki ct. 60.

G-astrofan
szczegó lny  śro d ek  n a  cho roby  żo łąd ­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

33bSlEŁśó żelezista>
n a  odm rożenia. 1 p u sz k a  40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  k asze l i słabości piersiow e.

1 p aczk a  20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
na jn iezaw odn ie jszy  śro d ek  do czysz­

czen ia  zębów .
1 flaszka  w ody do u s t 60 cent.

1 pudełko  p ro szk u  do zębów  30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędk iego  leczen ia  św ieżych ran .
1 flaszka  1 fl. —  p ó ł flaszk i 50 cent. 
w  n a jlep sze j ja k o śc i m a zaw sze n a

sk ładzie  3984 (-?)
J <̂>s s g £~ G-olt3.wasaer 
w  K rakow ie , n a  S trad o m iu  w dom u 

D eichesa.

Za 1 zł. 50 cnt.
p o ży teczn y  d la  b iednych

Za 9, 10 i 11 zł.

1 1 17/1 szw ajcar, m odny po rcelanow y  zeg a rek  em aliow any  pie-
I  1  A l ,  knem i k ra jo b ra z a m i lu b  kw iatam i, b ard zo  ła d n y  a  tan i, 
i b ogatych , z p o ręczen iem  n a  rok . 

p raw dziw y ang ie l. sreb rn y  cy linder, z łań cu szk iem  z dobrego  z ło ta  
ta lm i, medalionem^, pokrow cem , k lu czy k iem ; p o ręczen iem  n a  5 la t  i 

d rug icm  szk ie łk iem . T ak ie  sam e czasom ierze , na jlep ie j z łocone w ogniu , ty lk o  12 z ł. 50 cnt. 
1 9  1 1 5  r / \  k o sz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  rem o n to ar, t. zw. cesa rsk i zeg arek , k tó ry  je s t j a k

1  A  n a jlepszym  w yrobem  i za leca  się szczególnie lek arzo m  i duchow nym , gdyż n ie ­
zb ite  są dow od , źe a n i n a  sek u n d a  się nie różn ią .

T A  I  'X -j 1 Q  r j \  d ostan ie  m odny w ojskow y zegarek , lek k i, ozdobny , gustow ny a  co n a j-  
A iO i _Łty i  I U  A l .  w a ż n ie jsz a , bardzo  re g u la rn ie  idący  i ba jeczn ie  ta n i ;  do tego  z e g a rk a  

o trzym a k a żd y  łań cu szek  z naśladow anego  s re b ra  z k luczyk iem , pokrow cem , m edalionem  z z ło ­
ta  ta lm i i p ręczen iem  n a  piśm ie.

T  v l  P d  1 9  1 1 ") r j \  s re b rn y  cy linder z kółk iem  zło tem , m ocnem  k rzy sz ta ło w em  szkieł-
J  J-—1 A l .  kiein , łańcuszk iem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i p ism em  p o reczającćm .

TvllfO 15 q lho  9 0  r/ \  praw dziw y ang ie lsk i sreb rn y  z eg a rek  kotw icow y, z p lam ką,
X  J  1IVVJ I ' '  ( l i  I ł  U  1 ’ J A l .  podw ójną zak ryw ka, na jp ie lm ie iszem i w yrzynan iam i, łań cu sz ­

kiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i p ism em  p o ręezająćetn .
T y 1 1 ( 0  P I  r/ \  p raw dziw y  an g ie lsk i sreb rn y  zeg arek  i w ogniu  z łocony  czasom ierz  z ła ń -  

J  11VU X rJ  A l .  cuszkiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, skó rzanym  pokrow cem  i p ism em  poręcz.

Tylko 14 zł. tak i sam , zn aczn ie  w iększy , z o ryen ta lnym  drogoskazem .

1 fi ‘llllO 17 7"ł praw dziw y  ang ie lsk i rem o n to a r  P rinco  of W ales , n a jm o cn ie j-
X U  C h lU U  X I Z / l ,  SZy ? z k rzyształow em  szk łem , w erk iem  nik low ym , z p raw dzi­

wego dobrego z ło ta  ta lm i;  zeg a rk i te  n a k rę c a  się bez k lu c z y k a ; do n ich  d o sta je  k a żd y  ła ń c u ­
szek  z z ło ta  ta lm i, m edalion  i pism o poręczające" darm o.

praw dziw y an g ie lsk i z eg a rek  z dobrego  z ło ta  ta lm i, cy linder te ra z  n a jk s z ta ł­
tn ie jsz y , z podw ójnem i kszyształew em i sz k ie łk a m i, p rzez  w erk  zam k n ię ty  

m ożna w idzieć, z łań cu szk iem  z ło ta  ta lm i, m edalionem  i pism em  p o ręczajacem .
14- qIIpA 17 y \  m alu tk i z eg a rek  dam ski, z praw dziw ego  s re b ra  d ob rze  p ozła- 

 ̂ CllRJU XI L ł 1, cany, z łań cu szk iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i pism . po rę . 
1^ 1 9 0  y ł praw dziw y an g ie lsk i na jlep ie j w ogniu  złocony  sreb rn y  czasom ierz

i \ U  IX } X r J \ J   ̂ / j X, z podw ójną  zak ry w k a , n a jp ięk n ie j em aliow any , z łań cu szk iem  z p r a ­
w dziw ego z ło ta  ta lm i, m edalionem  i  pism em  poręczającym .

1 o  ‘l l l l A  9 0  1 9 ^  y \  n a jlep szy  sreb rn y  praw dziw y ang ie lsk i zeg a rek
XvX C t lU U  ^ J \ J  X r j O  Z i l ,  kotw icow y, n a  15 kam ien i z łań cu szk iem  z n a jlep ­

szego z ło ta  ta lm i, m edalionem  skó rzanym , pokrow cem  i p ism em  p o ręczajacem .
9 0  1 9 ^  sreb rn y  rem o n to ar, bez k lu czy k a  n a k rę c a n y , z łań cu szk iem  z ło ta

J / j x » ta lm i i m edalionem .
zło ty  zeg a rek  dam ski z łańcuszk iem , m edalionem  i pism em  
poręczające  m.
praw dziw y ang ielsk i sreb rn y  rem o n to a r, z podw ójną za ­
kryw ka, poręczen iem  i p a ten tem .
praw dziw y an g ie lsk i z ło ty  zeg a rek  ko tw icow y z k rz y sz ta ­
łowem  szk ie łk iem , 

d o b ry  z ło ty  rem o n to a r  z k rzyszta łow em  szk ie łk iem , 105 
i 115 z ł. z podw ójną  zak ryw ka.

Tylko
weg 
szek

Tylko 13 zł.
moż

Tylko 
Tyli
Tylko

szeg

Tylko 
Tylko 23, 
Tylko 30, 35 
Tylko 35, 45 
Tylko 60, 75

25
ta lm i

27 zł. 
40 zł. 
50 zł. 
100 zł.

Tylko 200 do 300 zł. praw dziw y ang ie lsk i czasom ierz z rem on toarem , podw ójna  
zak ry w k a , z k reyszta łow óm  szk iełk iem .

O prócz tego wszelkie g dzieko lw iek  i  p rzez  kogokolw iekbadź og łaszan e  zeg ark i tan ie j.

IDO" aprawialnia.
znow u odnaw ia. C eny za  n a-fetare zegark i, często d rog ie  p an tia tk i rodzinne , n ap raw ia  Ł 

p raw e z 5-Ietn iem  p o ręczen iem  złr. 3, 5 do 10.

Listowne za,:n3_ć» wienia
w ykonu je  się w 24 godzinach za  zaliczeniem pocztowem lub  za p rzesłan ą  gotówkę. N a szczególne 
żadan ie  p rzesy ła  się ta k ż e  za  zaliczen iem  pocztow em  zeg a rk i i łań cu szk i do w yboru  i zw raca  sie 
p ien iądze  za  zw rócone przedm io ty .

fjpy*’ C eny m oje są  zaw sze n iższe  od  n a jn iższy ch  gdzie indzie j, a, zaw sze m oje w ym agan ia  
sto ją  n a  w ysokości czasu.

' W ‘s 3 S ^ 7 's o 3 7 ',  k tó rzy  życzą  sobie  zam ów ić no.ve zegark i,
"Wszyscy, k tó rzy  życzą  sob ie  zam ien ić  s ta re  zeg a rk i n a  now e, ra c z ą  sie u d ać  do m ojej firm y

P H I L I P P  F R O D I I I (4454 4-12)

Uhrenfabrikant, Rotfienthurmstrasse Nr. 9. Wien.
P roszę  uważać na adres.

SOCIETE FRANCO - ADTR1CHIEHE
pour les a r ts  in d u s tr ie s

Vienne. Stadt Hegelgasse ^r .  8 !. Stock (verlangerte lohannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
VeSotues A Moquettes.

R ideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, R eps de laine
cou leu rs an tiq u es .

Specialite de brod^ries et applications artistlques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordeue, papie,-s imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pomr salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
W y b ó r w m ntery ach  na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw iększa  rze te lność  kup iecka  i a rty sty czn y  gu‘.st. 3755(50-78)
X. H egelgasse 23, nas. lem  piętrze.

Envoi Franco d eclmntillons en province.

Otwarte 1823.

odznaczone 
złotym  krzyżem  zasług i 

z ko roną.

S i k a w k i  ogniowe
w szelkiej w ielkości,

S i k a w k i  i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

Poręczenie

W szystk ie  po trzeby  d la 
s traży  o gn iow ej, d rab in k i, 

p rzy rz ąd y  do ra to w an ia . 
Illu s tro w an e  cenn ik i p rze ­

sy ła  się, darm o.

O dznaczone 
28 zło tem i i sreb rn em i 

m edalam i.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

L eo p o ld stad t, M iesbachgasse 
Ur. 15.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chem icznych fa ­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, w ęie, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau ­
czukowe.

-----------4421(5-10)

W  drukarni „Kraju zarządem St. Graiichowskiego.


